Karolina Ronżewska lat 10
„Niepełnosprawni”

Idą ulicą pośród drzew zielonych,

Nikt nie chce ich słuchać, choć mają mądre głowy.

Tak, niepełnosprawni, w nich kryją się talenty,

Talenty do muzyki, matematyki.

W nich są mądrzy ludzie, poturbowani przez los okrutny.

Wciąż o nich wspominamy,

Pośród nich nasi przodkowie, z wojny, z czasów okrutnych.

Nic o nich nie wiemy, a gdyby nawet nam powiedzieli,

To byśmy nie zrozumieli.

Jak się czują, nikt o tym nie wie.

Gdy tylko o nich myślimy, czujemy kłucie w sercach

I wyobrażamy sobie samych siebie chorymi

I już przestajemy o tym myśleć.

Nie powracamy do tego tematu.

Niektórzy wyleczeni pomagają innym,

Bo pamiętają, jak to jest być niepełnosprawnym.

Wszyscy ludzie na Ziemi boją się, że ich dzieci urodzą się chore.

